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B U  RO KEDAKCY1 
K r a k e w .- P r z e d n .  

Jfe 188.

C e n i p r tn n m e -
raiy:

Kwartalnie w Lubli-
w  rs . ł  k o p . 5 0 .
Z przei. poczt. fS . 2 . 
Miesięcznie w miej-

ico kop. 60.
S n » e r pojed. k. 5. F i s i  "mimE t o - F m ^ - S a i w  i Literackie.

Ogłoszenia
w Wararawie przyj
muje Agentur* ogło
szeń p.p. RajchMaa* 
i Frendlers.
Cena ogłoszeń:

za wiersz druku lub 
jego miejsce na jeden 
raz k. 5, na dwa na
stępne razy po k. 4, 
dalsze kop. 3.

Nekrologi i rekla
my podwójnie.

I

K  A
Dzis: Serca Jezus. Ireneusza B.
Jutro: Piotra i  P aw ia  A p.
Pojutrze: Emilii i Lucyny

E  N  D  A  R  Z.
Wschód slonea o r  3 m. 40 Z»< b. » z. 8 a .  20.
Przybyło dni* g. 7 « n .  47. 
lizis z ran* było stopni ciepła 14

(N. B.) Artykuły nadesłane nie zu racają  się.

Redakcya otwarta od godziny 9 rano do 1 popołudniu i ed 
3 do godziny 7 wieczorem.

Od Redakcyi.
w y-„Gazeta Lubelska” yy kw artale następnym, 

cbodzlć Pędzie ua dotycliczasowycli waruukacli. 
Szanownych naszych abonentów zalegających w  opla- 

cie, uprzejmie prosimy o uregulowanie rachunków.

Z miasta i okolicy.
— Dostany.  W  r. z. i n t e n d e n t u r a  s p o so be m  

p r ó b y  w p r o w a d z i ł a  d o s t a w ę  p r o d u k t ó w  s p o 
ż y w c z y c h  i p r o w i a n t u  dla woj sk ,  b e z p o ś r e d n i o  
p r ze z  p r o d u c e n t ó w .  N a d to  i n t e n d e n t u r a  d o 
s t a w c o m  żyta ,  k a s z y  i ow sa  dla m a g a z y n ó w :  
w i l e ń sk ie g o ,  w a r s z a w s k i e g o ,  k i j ow sk ie go ,  m o 
s k i e w s k i e g o  i c d e s k ie g o ,  z a p r o w a d z i ł a  to u d o 
g od n ie n ie ,  że s a m a  p o k r y w a ł a  k o s z ty  t r a n s p o r 
tu k o l e ja m i .  O b e c n i e  i n t e n d e n t u r a  w y ra z i ł a  
zd a n i e ,  że  p r ó b y  nie  m o ż n a  u w a ż a ć  za  u w i e ń 
c z o n ą  p o m y ś l n y m  s k u tk i e m ,  z p o w o d u  w y g ó r o 
w a n y c h  ż ą d a ń  ze s t r o n y  d o s t a w c ó w .  D o  n i e 
k t ó r y c h  z a r z ą d ó w  o k r ę g o w y c h ,  a m ię d z y  in-  
n e m i  do w a r s z a w s k i e g o ,  w n ie s io nq  b a r d z o  
w ie l e  d e k l a r a c y j ,  z k t ó r y c h  ma ło  co więcej  
n a d  p o ł o w ę  t y l k o  m o ż n a  by ło  p r zy jąć ,  d la  
wyże j  w s k a z a n e g o  po w o d u .

— „Kur.  iVarsz.“  d o w ia d u j e  s ię  z d o b r e g o  
ź r ó d ł a ,  iż w m in i s t e ry u m  o ś w i e c e n i a  o p r a c o 
w u je  się p r o j e k t  o b o w i ą z k o w e g o  w p r o w a d z e 
n ia  do  p la nu  p r z e d m i o t ó w  w g i m n a z y a c h  k l a 
s y c z n y c h  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h ,  a m ia n ow ic i e :  
w k l a s a c h  3-ej,  ą-ej  i 5 -e j  po j e d n e j  go dz in ie  
w  t y go d n i u  dla  zoo log i i ,  b o ta n ik i  i mi ne ra l og i i ,  
a  w 6  ej i 7-ej  r ó w n i e ż  po j e d n e j  go dz i n ie  
w t y g o d n iu  n a u k i  che mi i  i geo logi i .

— Fabryki i zakłady przemysłowe. W  g ube r -  
ńii  l u be l sk ie j  w c i ąg u  r o k u  1888 by ło  c z y n 
ny ch :  gor ze ln i  i d y s t y l a r n i  53,  b r o w a r ó w  p i
w a  32, m io d o s y t n i  6,  c u k r o w n i  4,  h u t  sz k ła  3, 
f a b r y k  s k ó r  31 f a b r y k  p ap ie ru  3, ceg ie ln i  126, 
f a b r y k  m y d ł a  i św ie c  7, f a b r y k  k r o c h m a l u  4, 
f a b r y k  s u k n a  15, m ły n ó w  p a r o w y c h  11, m ł y 
nó w  w o d n y c h  i w i a t r a k ó w  662,  t a r t a k ó w  p a 
r o w y c h  i w o d n y c h  37,  f a b r y k  g o n t ó w  2, f a
b r y k  w y r o b ó w  m i e d z i a n y c h  6, w a p n i a m i  12, 
t e r p e n t y n i a r n i  9, sm o la rn i  22, o l e j a rn i  80,  f a 
b r y k  oc tu 4, f a b r y k  p ł ó tn a  p r o s te g o  1, f a b r y k  
w y r o b ó w  t a b a c z n y c h  3, m a sz yn  i n a r z ęd z i  r o l 
n ic zy c h  6, s e ra  n a k s z t a ł t  s z w a j c a r s k i e g o  1, 
w y r o b ó w  z ż e la za  4,  kości  mie lone j  1, mebl i  
g i ę ty c h  3, kafl i  3, gazu  o św ie t l a j ą c e g o  1, b r y 
cz ek  i p o w o z ó w  4, gwoźd z i  1.

O g ó l n a  p r o d u k c y a  w sz y s tk ic h  f a b r y k  w r o 
ku  s p r a w o z d a w c z y m  w yn o s i ł a  rs. 8,127,390,  a 
p r a c o w a ł o  w n ich  r o b o t n i k ó w  3327.

—  Zakończenie uroczystości. W c z o r a j s z e m i  
n ie sz po r am i  w k o śc ie l e  8-go D u c h a  i p r o c e s y ą ,  
z a k o ń c z o n a  z o s ta ł a  o k t a w a  u r oc z y s to śc i  Bożego  
Ciała .

O  go dz i n ie  szóstej  w ie c zo re m ,  za c z ę ł y  n a p ł y 
w a ć  z p r o c e s y a m i  z in n y c h  k o ś c i o ł ó w  t łum y 
p o b o ż n y c h  do  k o ś c io ła  S-go D u c h a  i za ję ły  
u l i cę  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  n a  p r ze s t r ze n i  
od  g m a c h u  m a g i s t r a t u ,  do h o te lu  V ic to ry a .

P r o c e s y ą  w y r u s z y ła  z k o ś c io ła  S-go D u c h a  
w k r ó t c e  po go d z i n ie  szóstej  i u d a ł a  się do o ł 
t a r z ó w  g u s to w n ie  p r z y b r a n y c h  p r ze d  sk l e p am i :  
Ż y r a r d o w s k i m  i p. p. B ł a s z c z y k ie w ic z a ,  W i l 
cz y ń s k ie g o  i F r a n k a .  A lu m n i  s e m i n a r y u m ,  p rzy  
k a ż d y m  z o ł t a r z ó w  w y k o n y w a l i  na  g łosy  p i ę 
k n e  h y m n y  re l igi jne.  C e l e b r o w a ł  J. W .  ks ią dz  
a d m i n i s t r a t o r  d y e c e z y i  k a n o n i k  J a c z e w s k i .

W z r u s z a j ą c y  był  w id o k  m ł o d y c h  d z i e w c z ą t e k  
p r z y b r a n y c h  b ia ło  z w e lo n a m i ,  k t ó r e  s y p a ł y

k w i a t y  p r ze d  N a j ś w i ę t s z y m  S a k r a m e n t e m  i n i o 
są c y c h  w ie ń c e  z zi e l en i  a lbo  fe s ton y  lub b u 
k ie ty  z b i a ły c h  lilij.

P o d c z a s  p r o c e s y i  p a n o w a ł  w z o r o w y  p o r z ą 
dek .

— Zakończenie roku szkolnego na  pensy i ,  z o 
s t a j ące j  pod  k i e r u n k i e m  p-ny K a z i m i e r y  Mejer ,  
o d b y ło  się_ w dn iu  wc z o ra j sz ym ,  po p r zy ję c i u  
K o m u n i i  S-tej p r ze z  u c z e n n i c e  i w y s łu c h n a iu  
Mszy S-tej o d p r a w i o n e j  w k oś c ie l e  Św. P i o t r a  
p r ze z  sz ks ,  D ę b i ń s k i e g o  p r e f e k t a  t e j że  pensy i .

Z a  w z o r o w e  s p r a w o w a n i e  się i c e lu ją c e  p o 
s t ę p y  w n a u k a c h ,  n a g r o d y  w k s i ą ż k a c h  o t r z y 
mały :  z k la s y  I ej T o m c z y ń s k a  J a n in a ,  z k l a s y  
I i -ej  Z d z i e n i c k a  J a d w i g a  i D y m o w s k a  Zofia;  li
s ty  p o c h w a l n e  o t r z y m a ły :  z k la sy  III-ej S o k o 
ł o w s k a  B r o n i s ł a w a  i S ł o w a k i e w i c z  Jul i a;  z k l a 
sy I V  S k i b i ń s k a  K a z i m i e r a .

—  Uzupełnienie. W  s p r a w o z d a n i u  z z a k o ń 
cz en ia  r o k u  sz k o l n e g o  w g i m n a z y u m  ż e ń s k ie m ,  
p rze z  o m y ł k ę  z e c e r s k ą ,  w l iczb ie  u c z e n n i c  k t ó 
re  u k o ń c z y ł y  to  g i m n a z y u m ,  p o m in i ę tą  z o s ta ł a  
S z t o k m a r  J o a n n a ,  n a g r o d z o n a  m e d a l e m  z ł o ty m.

—  IłiihoinejczykOM ie. Z a w ie d l i  nas  i n d y a n i e  
i ch i ń cz y cy ,  za to b ę d z ie m y  miel i  p r a w d z i w y c h  
n e g r ó w  z D a h c m e ,  k t ó r y c h  L u b l i n  d o t ą d  n ig dy  
n ie og l ąda ł .

K a r a w a n a ,  z ł o ż o n a  j e s t  z 19 osób ,  m i a n o w i 
cie  z 9  m ę ż c z y z n  w w ie k u  od l a t  16 do 20,  
z 9  d z i e w c z ą t  w w i e k u  od  lat  14 do  18 i j e 
d n e g o  d z i e c k a  15 mie s ię cz n eg o .

W y k o n y w a j ą  oni  r o z m a i t e  p r o d u k c y e ,  j a k o  
to: t a ń c e  sw oj e  n a r o d o w e ,  śp ie w y ,  n a ś l a d u j ą  
b i t w y  i t. p.

K a r a w a n a  p r z y b ę d z i e  do L u b l i n a  w e  w t o r e k  
w i e c z o r e m  i z a t r z y m a  się na  dni  p ięć  w t e 
a t r z e  le tn im,  gdz ie  b ęd z ie  s ię  p r o d u k o w a ć  od 
go dz iny  5 do  10 w ie c zo r em ,  b ą d ź  w g m a c h u  
t e a t ru ,  b ą d ź  t eż  w ogro dz i e .

0  PEZECIJSŻEHID P E A C 4 O C Z ii l f l !
(Ustęp z .N ied iel i» ) .

(Dokończenie—patrz Nr. 140).

Ale .  p r z y j r z y j m y  się  s y s t e m o w i  bliżej :
R a n e k ,  j a k  w i a d o m o ,  j e s t  n a j o d p o w i e d n i e j 

sz y m cz as em  za ję ć  u m y s ł o w y c h ,  a  t y m c z a s e m  
uczeń  p r z e p ę d z a  go w s z k o le .  Siedzi  n a  n i e 
z b y t  w y g o d n e j  ł a w c e ,  w y c ią g n ię ty  i w y p r ę ż o 
ny.  P o ł o ż e n i a  t e go  uczeń  c z ę s t o k r o ć  n i e m o ż e  
zm ie n i a ć  z o b a w y  z a k ł ó c e n i a  s p o k o j u  w klasi e .  
Jeśl i  l e k c y a  nie  j e s t  p o ś w i ę c o n a  za ję c i o m  p i ś 
m i e n n y m .  ucz eń  o b o w i ą z a n y  s ł u c h a ć  uw aż n ie ,  
co i j a k  m ó w i  j e g o  „ w y r w a n y " ,  g d yż  w k aż d e j  
chwi l i  m o g ą  mu k a z a ć  m ó w i ć  w d a l szy m c i ą 
gu,  lub w e z w a ć  do p o p r a w i e n i a  o m y ł k i  ko leg i .  
L e k c y i  tej u p r z e d n i o  w szy sc y  uc z n i ow ie  o b o 
w iąz an i  są  n a u c z y ć  się d o k ł a d n i e  w do m u ,  z 
t e g o  więc  p r z y s ł u c h i w a n i a  się,  nic  n o w e g o  
d o w i e d z i e ć  s ię  n ie  m ogą .  A ty m c z a s e m  
s ie d z e n ie  n i e z b y t  w y g o d n e  i u w a g a  n a t ę 
ż o n a  m ę c z ą  co s ię  z o w ie ,  t e m ba r dz i e j ,  
że  t r z e b a  o d s i e d z i eć  p r a w i e  b ez  p r z e r w y  
d ług ic h  g od z i n  pięć.  P r z e z  czas  t e n  umys ł  
u cz n ia  m o ż e  s ię  d o b r z e  p r zy tę p i ć .  N a l e ży  
p r z y t e m  z w r ó c i ć  u w a g ę  i na  to,  że ucz eń ,  n i e 
z b y t  d o br ze  u m ie ją c  l e k c y ę  (co s ię  z d a r z a  c z ę 
s to) ,  o b a w i a  się,  a b y  go n ie  „ w y r w a n o " ;  o b a w a  
za ś  t a  musi  s ię  od b ić  na  j ego  n e r w c h .  U c z e ń  
z w i e l k ą  n ie c ie r p l iw o ś c i ą  l iczy k a ż d ą  m in u t ę  
i o c z e k u j e ,  r y c h ł o  li w y d z w o n i ą  k o n i e c  go d z i 
ny .  N a u c z y c ie l  z n o w u  usi łuje z a d a n i e  e g z a m i 

n a t o r a  s pe łn ić  j a k n a j s u tn ie n n i e j  i n a j s t a ra nn ie j  
w y p y t u j e  „ w y r w a n e g o *  uczn ia ,  z a d a j ą c  mu 
cz ęs to  gęs to  p o d s t ę p n e  py ta n ia ,  a ż e b y  się p r z e 
k o n a ć ,  do j a k i e g o  s t o p n i a  u cz eń  na u c z y ł  się 
l e k cy i .  W i ę k s z o ś ć  u cz n ió w  n ie  j e s t  z d o l n a  
w y t r z y m a ć  t e g o  r od za ju  py t ań ,  s k ą d  to  w p o 
moc  im p r z y b y w a  ca ła  s i eć n a j r oz m ai c i e j  p o 
m y ś l a n y c h  p o d p o w i a d a ć ,  u ł a t w i a ć  i t.p.  W  t a 
ki  s p o s ó b  p ięć  o w y c h  go dz in ,  k t ó r e  ucz eń  
s p ę d z a  w g im n a z y u m ,  n ie  da ją  mu nic n o w e 
go,  gd yż  z a d a n e j  l e k cy i  o b o w i ą z a n y  on j e s t  
n a u c z y ć  się wcześnie j ,  a t y m c z a s e m  m ę c z ą  go 
o ne  n ie p o m ał u .

P o  k r ó t k i m  o d p o c z y n k u ,  za s i a d a  m ło d z ie n ie c  
w d o m u  do n a u k i  p ięciu  p r z e d m i o t ó w  n a  dzień  
n a s t ę p n y .  J e s t to  z d a n ie  w ca le  n ie ł a t w e .  P r z y 
g o t o w u j ą c  t ł ó m a c z e n i e  ł a c iń sk ie ,  l ub  g r ec k i e ,  
ucz eń  nie  m o ż e  b y ć  p e w n y m  ażal i  n i e  s p o t k a  
s ię  z f r azesem,  k t ó r y  mi e ć  b ę d z ie  d la  n iego  
zu p e łn ie  z a g a d k o w e  zn a cz en ie .  Cz ęs to  t r ap i  go 
m n ó s t w o  n ie z r o z u m i a ł y c h  w y r a z ó w ;  t r z e b a  w y 
s z u k a ć  w g r u b y m  s ł o w n i k u  ich p i e r w i o s t k o w e  
zn a cz en i e ,  k t ó r e  w w ię k s zo śc i  w y p a d k ó w  nie 
da je  się użyć ;  tym s p o s o b e m  u cz eń  n i e r a z  b a r 
dzo  d ługo  mus i  sob ie  ł a m a ć  g ło w ę  n ad  w y n a 
le z ie n i em  w ła ś c i w e g o  t e rm in u .  U c z ą c  s ię  g r a 
m a ty k i ,  m ło d z ia n  cz ęs te  b a r d z o  n ie  m o ż e  z r o 
zum ieć ,  o co idzie  je j  p r zep i so m,  gd y ż  p o d 
r ę c z n ik i  p i s a ne  są  z a z w y c z a j  p r ze z  n au c zy c ie l i  
n i e m c ó w ,  lub c z e c h ó w ,  n i e z b y t  g ł ę b o k o  w t a 
j e m n i c z o n y c h  w d u c h a  j ę z y k a  r o sy j s k i e go .  
A ż e b y  n ie  p o k p i ć  s p r a w y  p r zy  r e c y t o w a n i u  
l ek cy i ,  u cz eń  n a j z w y k le j  p o p r o s t u  u c z y  się

g r a m a t y k i  m e c h a n i c z n i e — „na pam ięć* .  K i e d y  
n a r e s z c ie  u p o r a  się z ł a c in ą  i g r e k ą  ( k t ó r e  są  
g o d z i n am i  c od z ie n ne m i ) ,  p o zo s ta j e  mu  do p r z y 
g o t o w a n i a  j e s z c z e  t r zy  l e k cy e ,  z k t ó r y c h  h i-  
s t o r y a  i m a t e m a t y k a ,  t a k ż e  do ł a t w y c h  n ie  n a 
leżą.  W i ę k s z o ś ć  z k la s  ś r e d n ic h  p r z y g o t o w y 
w a n ie  l e kc y j  n a  dz ień  n a s t ę p n y  p r z e c i ą g a  do 
pó łn oc y :  c h ł o p i e c  idz ie  s p a ć  na jzup e ł n ie j  z n ę 
k a n y  f i zyczn ie  i m o r a l n ie ,  bo n a z a j u t r z  z n o w u  
t a  s a m a  ch r y ja .  Cóż d z i w n e g o ,  że w w y n i k u  
m a m y  t. z. z a m ę c z e n i e  się n a u k ą ,  k t ó r e g o  
ź r ó d ł a  w p r z e c ią ż e n iu  p r a c ą  s z u k a ć  m u s i m i . — 
N a w e t  c z ło w ie k  d or os ł y  nie  mo ż e  s ię  o d d a w a ć  
p r a c y  u m y s ł o w e j  d łużej  n ad  4 — 5 godz i n  d z i e n 
n ie ,  t y m c z a s e m  ucz eń  g i m n a z y u m  musi  p r a c o 
w a ć  go dz in  8 do 9. p r z y c z e m  w i ę k s z a  częś ć  
na j t ru dn i e j s ze j  p r a c y  ( p r z y g o t o w a n i e  l e k c y j )  
p r z y p a d a  na  w ieczór .  N a l e ży  do t ego  j e sz c z e  
d o d a ć  n a d z w y c z a j n e  w y t ę ż e n i e  si ły n e r w o w e j  
p r ze d  eg z a m in a m i  o r a z  p r z y  z a ję c ia c h  p i ś m i e n 
nych .

Ma się ro z u m i e ć ,  że  p r z y c z y n  m ę c z e n i a  u c z 
n ia  n a u k ą  j e s t  b a r d z o  wie le  i s ą  o n e  b a r d z o  
z ło żon e ;  w s k a z a n e  p o w y że j  są  t y l k o  p e w n ą  ich 
częśc ią ;  z d rug ie j  w s z a k ż e  s t r o n y ,  są  o n e  n a j 
o gó ln i e j sz e  i z a r a z e m  d a j ą c e  się u s u n ą ć  ł a twie j ,  
niźl i  i nne .  N ad to ,  us u n ię c i e  ich n ie  j e s t  z b y t  
t r u d n e .  Nic ł a m ać ,  n ic  z g r u n tu  p r z e r a b i a ć  
d l a t e g o  n i e  t r ze b a :  G g d y b y  n a u c z y c i e l e  z a 
m ia s t  z a d a w a n i a  l e k cy i  i „ w y r y w a n i a *  u c z n i ó w  
w y ja ś n ia l i  na  l e k c y i  w s z y s t k i e  t r u d n o śc i ,  r o z 
p lą ty w a l i  z a g a d n i e n i a  g r a m a t y c z n e ,  p o d a w a l i  
z n a c z e n i e  n i e z n a n y c h  w y r a z ó w ,  t łó m ac zy l i ,



Cena  miejsc,  j a k  się dowiadujemy będz ie r.a- 
der  um ia rko wa ną .

Impresar iem D a h o m e jc z y k ó w  jes t  murzyn  
p. John  H o o d e ,  żonaty  z p ięk ną  szwedką ,  k t ó 
r a  wysz ła  za n ie ga  z szalonej  miłości.

—  S t a ty s ty k a  tutejszej  gubernii ,  z ano to w a ła  
w ostatnich  dniach p ięć w y p a d k ó w  dz iec io
bójs twa.

—  P. S t a n is ła w  J a n i s z e w s k i ,  wyc how ani e^  
g imnazyum tutej szego,  w r.b. ukońc zy ł  wydział  
nauk  przy rodn iczych  uniwersy te tu  warszaw-  
skigo.

—  P an  k a f t a l ,  znany  f inansista warszawski ,  
bawi ł  w naszem mieście przez dzień wczora j 
szy.

—  Ulica  Żmigród na  przest rzen i  do posesyi  
p. Hussar  w k ró tc e  ulegnie gruntownej prze
róbce.

Już  roboty  zostały rozpoczę t e  oko ło  n a s y 
pów,  aby  poziom jej do pr ow ad zić  do ulicy 
Be rnardyńskie j .

Kanał  p rzechodzący  przez  Żmigród,  p r ze ro 
b iono  bardzo  s tarannie .

—  D w a  w y p a d k i  śm ierc i,  wydarzyły  się p ra 
wie  jednocześn ie  w naszej  guberni i  między 
dz ia twą  wiejską z przy t łuczenia .  Niedozór  
rodz ic ie l sk i  podczas robót  w polu jest  już z n a 
ny,  ale w czasie gdy tych robó t  nie ma,  g o 
dzin nagany .

Cztero letn ia  cór ka  włośc ian ina  z wsi W ó l k a  
Ki ja ńsk a  w powiecie lubar towskim Antonina  
Pi li szkiewicz  bawiąc  się z innemi dziećmi 
ob o k  stosu drzewa przygotowanego do piło
wania,  nie zdążyła  uciec kiedy się stos o b ru 
szył  i j eden  k loc  przygniót ł  ją t ak  mocno,  że 
n a tychm ia s t  ducha  wyzionąła.

Dru g i  w y p a d e k  po do bn y  miał  miejsce w 
Szczebrzeszynie ,  gdzie t rzyle tni  Jan  Kołcuń 
zbliżył  się do wozu,  z k tó rego  z r zucano  d r z e 
wo i uderzony  je d n y m  kawałem,  padł  t rupem 
na  miejscu.

—  U ton ięc ie .  Na brzegu rzeki  W ie p rz a  w 
Z awieprzycach ,  zna leziono  ciało sześcioletniej  
dz iewczynki  włościańskiej .

Ze ś ledz twa okaza ło  się, że była nią K une-  
gu nda  Gdułko  z Łuszczow a.

Biedne  dziecko  u tonęło parę  dni p rzedtem i 
w oda  je  wyrzuci ła.

—  P o ża r y  od piorunu. W e  wsi T e reb in  w po
wiecie hrubieszowskim p iorun uderzy ł  w jeden  
z domó w wdościańskich,  k tó ry  w jedne j  chwili  
zapa li ł  się j a k  pochodnia,  że ledwie znajdują  
cy się w tym domu ludzie zdołal i  życ ie  ocalić.  
Od tego domu zapa li ł  się sąsiedni  i oba  zgo
rza ły  doszczętnie.

Ró wnie ż  w koloni i  W o l i c a  S n ia t ycka  w p o 
wiecie tomaszowskim podczas  burzy  piorun 
zapal i ł  dwa obok siebie stojące domy włoś
c iańskie ,  k tó r e  spal i ły się z zabudow ani ami  
gospodarczemi i ruchomośc iami .

St raty spo w od ow ane  temi pożarami wynoszą  
przeszło tysiąc rubli  i do tk n ę ły  w obydwó ch  
zdarzeniach  włościan zupełnie n iezamożnych .

—  M iłosierdziu  publicznem u polecamy n a u c z y 
c ie lkę  p ry w a tn ą  W.B. dość znaną  w naszem 
mieście,  c ierp iącą  na c iężką  chorobę ,  a po zo 
s ta jącą bez ś ro d k ó w  do życ ia  i na da lszą ku-  
racyę .  Pow ażne  c ie rpienie  k tó rem u  uległa 
W.B.  jak  to zauważyl iśmy z świadec tw tute j 
szych p.p. lekarzy,  w ym aga  śp iesznego i sy s te 
matycznego  leczenia.  P om ocy więc dla n ie 
szczęśliwej!

I WARSZAWY I PR O W IN C Il
—  W a r s z a w a ,
Padający  w tych dniach w W a r s z a w ie  grad,  

oprócz l i cznych szkód ,  z rządzonych  w samem 
mieście,  wybił  zboże na przestrzeni  9 włól: 
w jed nym z fo lwarków podmiejskich .  Utrzy
mującym izby felczerskie ma być  podobno do
zwolone  przy jmowan ie  na p r a k t y k ę  kobie t,  
p r agnących  po zyskać  s top me  felczerskie.  Kasa 
w k ła do w o- za l ic zk ow a  ar tys tów tea t rów w a r 
szawskich ,  cz łonkom swoim w roku  ubiegłym 
dała aż 6 7 %  dywidendy;  ogr omn y ten zys kni epo-  
chodzi  wszakże  od pobieran ia  nadm ie rn ych  p r o 
centów,  lecz z tomboli ,  k o nce r t ów  i p r z e d s ta 
wień tea t ralnych ,  da w any ch  na rzecz kasy,  
k tó r a  w r. 1888 miała czys tego zysku  rs. 9,500. 
W  d. 29 b. m. odbędz ie  się w mieście naszem 
przyjac ie lsk ie  zebran ie  pr awników,  k tórzy  u k o ń 
czyli un iwersy te t  wa rszawski  w r 1869; po wy
s łuchaniu mszy św. w kośc ie le  W iz y te k ,  k o le 
dzy udadzą  się do resursy kupieckie j  na wspól
ną ucztę i pogawędkę .  W  wystosowanej  do 
„Kur.  Cod.“ odezwie,  ke ln e rz y  restauracyjn i  
usk arża ją  się, że właściciele za k ła dów  g a s t r o 
nomicznych  wyzyskują  ich niemiłosiernie,  bio
rąc od każdego  u ta rgowanego przez  ke ln e ró w  
rubla  po 2l/s kop.,  o raz  ka żąc  sobie płacić od 
ka żde go  obiadu po kopie jce;  n iedość 11a tern, 
garsoni  nie b iorąc pensyi,  muszą k u p o w a ć  za 
własne  p ieniądze  zapałki ,  wyka ła czki  i inne 
tym pod obne  przedmioty.  Nic tedy  dz iwnego,  
że chcąc  się u trzymać  i wys ta rczyć  na op ła ce 
nie wym aganego przez gospodarza  haraczu,  wy 
noszącego  przeciętnie oko ło  2 rs. dz iennie ,— 
ke ln e r  musi się uc iekać  do zys ków n i e p r a 
wych,  k tó ry c h  dos ta rczycie lem jest  publiczność,

—  P io tr k ó w .
Tutejsze tow. dobr.  zakupi ło parę  warsz ta tów 

tkackich ,  o raz  ugodzi ło in s t r uk tor a  dla c h c ą 
cych  się poświęcić  tkac twu pupi lów to w a rz y 
stwa.  Jeden  z tutejszych mieszkańców p ra 
gnie za przyk łade m R a d o m ia  za łożyć  bezpła tną  
czy telnię  dla osób n iezamożnych.

—  U ) A L
P. Adolfina Zimajer ukazać  się ma na des

ka ch  tea tru  naszego w przyszłym tygodniu.

transfuzyi  k rwi ,  t. j. zamiany  zużytej  przez 
świeżą zosta ła  n i edaw no  za rz ucon ą  na we t  przez  
go rących  zw olennik ów  takowe j ,  j a k o  n i e p r a k 
tyczna.  Je d n a k ż e  umysł  ludzki  n ieda ł  za w y 
graną  i dalej  p rowadził  poszukiwania  na dr o 
dze wynalez ien ia  ś r o d k a  odmładza jącego .  J e d 
nym z tak ich  gor l iwych  pos zukiw aczy  jest  
Brown-Sequa rd ,  p rezes  tow. bf iogicznego w P a 
ryżu,  s tarzec  72-letni.  Na  je dne m  z posiedzeń  
wzm ia n k o w a n e g o  towarzys twa ,  sędziwy uczony 
wygłosi ł  odczyt ,  rzuca jący  n ow e  świa tło na 
sp rawę odmładzania .  Zbierał  on cząs tki  n ie
k tó ry ch  orga nów z żywych mł odych  zwierząt ,  
np. szczeniąt ,  lub świnek  morskich,  ucierał  j e  
w moździeżu,  roz tw arza ł  wodą  des ty lowaną ,  
a nas tępnie  filtrował, t ak o t rz ym any p łyn p o d 
dawał  jeszcze  oczyszczeniu i wyk la ro w ani u ,  
poczem wst rzykiwał  niby morfinę pod skórę .  
Już  po dwóch wst rzyknię c iach  czuł się Brown-  
Sequard  j a k b y  odmienionym:  przedtem półgo
dz inna praca  stojąca  w lab o ra to ry u m  nużyła  
go, obecnie  bez na jmnie jszego zmęczenia  p r a 
cuje po trzy godziny bez przerwy;  ape ty t  j ego 
wzmógł  się znacznie,  sen stał się dłuższym, 
władze umysłowe spotężnia ły ,  a siły wzrosły 
o 7 ki logr.

Nieprzecenia jąc  wszakże  o d k r y c ia  sędz iwego 
uczonego,  p r zyznać  t rzeba ,  że ono mieć 
może  wielkie w przyszłości  następs twa ,  na 
k tóre ,  zda je  się, n iedługo c zek ać  wypadnie ,  
gdyż  w sz js cy ,  a na we t  uczeni,  chę tn ie  zajmą 
się sp rawą odmłodzenia.

PKZEMYSŁ, HANDEL I GIEŁDA

— Targ zbożowy w W arszawie z  d. 26  czerwca.
Usposobien ie  targu dzisiejszego było ba rd zo

mocne ,  a chęć  do kupna  od da w n a  już  n ie p a 
miętna;  szczególniej  pos zukiw ano w y b o ro w y c h  
ga tu n k ó w  tak  pszenicy,  j ak  i żyta,  t ranzakcy j  
wszakże  wielkich n iezawar to ,  pon ieważ  d o w o 
zy o wiele n ie odp owiad a ły  popytowi ,  to też 
naby wano ,  jeżeli  się dało,  z p róbek .  P łacono  
za korzec:  pszenicy  5,44 —6,35 (0,90 — 1,05 pud); 
żyta 4 , 0 6 - 4 . 2 9  (0.70— 0,74 p.); owsa  2,76—3.40 
(0,69—0,85 p.).

Na ry n k a c h  zag ran ic znych  rów nie ż  mocne  
panuje usposobienie,  przy jednoczesne j  zwyżce  
cen pszenicy i żyta;  os ta tnie  w do s ta wach  p ó 
źnie jszych osiąga n aw e t  ceny  wyższe  od n a 
tychmias to wych.

— Giełda z  d. 2 6  czerwca.
Nietak  poc ieszająco brzmią  j e d n a k  w ia d o m o 

ści z giełdy ber l ińskiej ,  k tó r a  żadnym sposo
bem niechce  po praw ić  swego dla rubli  uspos o
bienia,  p łacąc  w dniu s p r aw ozda w czy m  208,50 m. 
za 100 rs., z zapowiedz ią  dalszej zniżki.  W s k u 
tek  tego g o t ó w k a  zagran iczna  na giełdzie w a r 
szawskiej  przy ogromny m popycie  znacznie  po
drożała;  podroża ły  niemiej  i pap ie ry  p r o c e n t o 
we, usposobien ie  dla k tó ry ch  wogóle  po le p 
szać się zaczyna.  Żądano:  za listy l ikw. małe  
87.90; ros. poż. wschód,  wszys tkich  3-ch emis.  
99,00; 4 %  p° i -  wewn.  z r. 1887-go 84,00; list. 
zast.  z iemsk.  ser.  I-ej 98,40, na s tę pnych  ser.  
97^o.

Przegląd Polityczny.
Telegraf rozniósł już po całym świecie 

dokładny tekst mowy tronowej cesarza au- 
stryackiego oraz liczne komentarze, z jakie- 
mi wystąpiły w ogniskach politycznych Eu
ropy główne organa prasowe. Dokładny 
tekst mowy,— różni się niemało od pierwotnie 
przez dzienniki ogłoszonego telegraficznego 
streszczenia

Z tekstu tego wynika, że niebezpieczeń
stwo położenia politycznego nie zostało przez 
monarchę tak jaskrawię zaznaczonem, jak  
to się z początku wydawało; cesarz mówił 
tylko o „ciągłej niepewności* chwili obec
nej, co w zestawieniu z rzeczywistością nie 
było bynajmniej wyrażeniem, zbyt silnem, - 
przeciwnie raczej nader oględnem. Nato
miast w dokładnym tekście mow}' bardzo 
wypukłą jest uwaga, tycząca się Serbii i Bul- 
garyi, i jest to zrozumiałem, że przemówie
nie monarsze, właśnie z powodu tych uwag 
pod adresem Serbii, wywołało taką sensacyę 
w Europie.

w jak i  sposób  znaczenie  s ło wn ik ow e w yr azów  
daje się zas tos ow ać  w danym wy padku,  uczeń 
miałby da l eko  mniej pracy  w domu.  Gdyby 
n aw e t  utraci ł  co ko lw ie k  na  tern w znaczeniu 
„samodzie lnego" przygotowania ,  zyska łby  za 
to nawzajem na posiadaniu  ła twego i do
brego  sposobu radzenia  sobie z t rudnościami;  
umysł  j ego  i pamięć zbogac i ły by  się lepsze- 
nń metodami  naby w a n ia  wiedzy,  aniżeli  te, 
k t ó r e  własnym rozumem zdo być  jes t  zdolny.  
T o ż  samo gdyby na l ekc ya ch  historyi ,  m a t e 
ma tyki ,  j ę z y k a  i l i te ra tury rosyjskiej ,  zamiast  
z ad a w a n ia  lekcyj  „ o d tą d —dotąd*,  j a k  to się 
p r a k ty k u je  w większości  g imnazyów,  na uczy 
ciel t łómaczył  z a da ną  lekcyę ,  gdy by  zmuszał  
po n ie kąd  uczniów do w ch o d zen ia  na  drogę  
n o w y c h  ko mb ina cy j ,— w ten sposób  o wiele 
uła twiłby swy m w y c how ań com  prace  wieczor 
ne, a w dod atku  i godz iny s zkol ne  by łyb y  
użyte produkcyjniej ;  uczniowie nie męczyl iby  
się nudnem wyc zeki w ani em  na „wyrwanie* ,  
p rzeciwnie ,  z wie lkiem za in t e r esowaniem słu
cha l iby  wykła dów,  gdyż byl iby przekonani ,  że 
przyniosą  im one  korz yść  oczywistą.  Możnaby 
n a w e t  zajęcia  ta k  rozłożyć,  y wszys tko  d a 
ło się z robić  w klas ie  i w domu uczeń niewie-  
leby  rob ić  po t rzebował .  T a k i e  g imnaz yum  
(wpr awdz ie  żeńsk ie )  założył  był  zmar ły Stoju- < 
nin i do tąd  rezu l ta ty  były wyśmieni te .  Nie-  ! 
mniej  n a ś l a d o w c ó w  dotąd  niema.

A j e d n a k  spełnić to wszys tko ,  by łoby,  j a k  
sądz imy,  ła two.  Co się zaś tyczy  nauczyciel i ,  
z pewnośc ią  znako m i ta  ich większość  pr ze n io 
s łaby  t a k ą  rolę  p ed agogów  na d  d o ty c z a s o w ą — 
egzamina torów.

Z G A Z E T  R U S K I C H .

Urząd rzemieśln iczy  w Pe te rsburgu  p o s ta n o 
wił aby żydzi,  zapisani  do ks iąg rzemieśini-  
czych tego mias ta ,  w czasie wyjazdu za mia
sto na  czas letni, prowadzil i  bez pr ze rw y swe 
rzemiosło,  a to pod groźbą  wykluczeni a  z li
sty rzemieś ln ików mie jscowych.  „Now. W r e m . “ 
ka te gor yc zni e  zaprzecza  rozpuszczonym przez 
dz ienniki  wiedeńskie  wieściom, o w rz ekom em  
zerwaniu  uk ła dów  rządu rosyjskiego z W a t y 
kanem.  Pa n  S zw als k i—pisze g a z e ta —niewy- 
jeżdża ł  wca le  z Rzymu,  lecz prowadzi  wciąż  
ro k o w a n ia ;  co się zaś tyczy m ia now ani a  no
wych b iskupó w polskich,  to k w e s t y a  ta ws trzy
m an ą  zosta ła  do czasu sp ro wad zen ia  z P e te rs 
burga  po t r zebny ch  dokum ent ów .  1’oniewaz  w 
d ep a r t a m e n c ie  ce lnym i po dwład nych  mu in- 
s ty tucyach  urzęduje znaczn a  i lość po la ków  i 
żydów,  co się sprzeciwia pos tanowieniu sfer 
wyższych,  p ragnących  mieć na tych po sadach  
ur zę dn ik ów  po chodzenia  rosy jsk iego,— przeto 
według  zapewnie ń  gaze t  rosyjskich,  wydanem  
ma  być n iebawem rozpo rządzeni e  o g ran ic za 
j ące  proc en t  u rz ędn ik ów  pochodz en ia  p o l s k i e 
go i żydowskiego.

Z Z A G R A N I C Y .

Kwestya  z a c h o w y w a n ia  w s tan ie  świeżości  
o rganizmu ludzkiego,  od d a w n a  za jmowała  u m y 
sły uc zonych  i profanów;  j e d n a k ż e  mnogie  
czynione  w tym k ie ru nku  próby ,  n ie d o p ro w a-  
dziły do po żądan eg o  r ezu l t a tu —zasa da  zaś



Zapewnienie, że monarcha otrzymał od re
gentów serbskich „formalne4* przyrzeczenie, 
4ż będą, się starali utrzymywać i nadal z Au- 
s tryą  dotychczasowe najlepsze stosunki, — tym 
razem w ustach cesarza miało naturalnie 
specyalne znaczenie, tak  samo jak  i nastę
pująca uwaga, że monarcha pragnie i spo
dziewa się, iż patryotyzm i rozsądek narodu 
serbskiego ocalą kraj od poważnych niebez
pieczeństw, W spokojnej formie więcej oczy
wiście wypowiedzieć się nie dało; w słowach 
tych  leżała przestroga, zarazem zapowiedź, 
że Austrya śledzi bacznie wszystko, co się 
dzieje w Belgradzie; nie była to jeszcze 
groźba, ale bardzo mało mniej.

Na wyróżnienie zasługuje również ustęp, 
dotyczący Bulgaryi. O ile wiemy, od cza
su powstania kwestyi bułgarskiej pierwszy 
to raz jedno z wielkich mocarstw oddaje 
w urzędowy sposób pochwały Bulgaryi; do
tąd  milczano o niej życzliwie lub czyniono 
jej wprost przytyki, jak  to zrobił nieraz na
wet sam książę Bismarck, zajmujący w kwe
styi bułgarskiej, jak  wiadomo, stanowisko, 
od austryackiego bardzo dalekie. Wobec 
tego fakt, że Austrya w idealnie urzędowy 
sposób, bo przez usta swego monarchy, od
daje sprawiedliwość „porządkowi, panującemu 
w B ulgaryi44, uzupełnia poniekąd i ilustruje 
to, co monarcha powiedział na chwilę przed
tem o Serbii.

Streszczając jeszcze raz znaczenie mowy 
tronowej cesarza austryackiego, możemy 
uznać, że była to w każdym razie poważna 
manifestacya polityczna, dająca nawet w swej 
dyplomatycznej oględności pojęcie o trudno
ściach, powstałych przez wypadki serbskie, 
i o niebezpieczeństwach, jakie mogą się bez
pośrednio wywiązać, jeżeli nie uda się dyplo- 
macyi tych .trudności44 rozwiązać.

Z tego samego punktu widzenia z zadzi
wiającą harmonią ocenia mowę prasa całej 
zachodniej Europy; niektóre dzienniki berliń
skie zwTacają przytem uw'agę jeszcze na na
stępujący, dosyć ciekawy szczegół: Zajmu-
jącem  jest zestawienie tegorocznej mowy 
cesarza austryackiego z tern, co powiedział 
przy podobnej sposobności w roku zeszłym, 
iakoteż porównanie mów, z jakiemi wystąpili 
przy zagajeniu delegacyi w roku bieżącym 
i ubiegłym prezesi delegacyi austryackiej 
i wigierskiej.

Otóż z zestawienia takiego wynika, że 
w roku ubiegłym „słowa44 cesarza były bar
dziej pokojowe, za to kredyty na wojsko 
daleko większe; w tym roku kredyty mniej
sze, zaś mowa cesarska bardzo stanowrcza 
Oprócz tego zasługuje na zaznaczenie różnica 
ja k a  zachodzi w7 tym roku i w ubiegłym 
między przemówieniami prezesów delegacyi 
austryackiej a węgierskiej. Za każdym ra 
zem prezes pierwszej (przed rokiem Smolka, 
teraz ks. Windischgraetz) w yraża się kon- 
wencyonalnie, zapewnia dynastyę o wierności 
ludów austryackich i wyraża nadzieję, że 
pokój będzie utrzymanym W innym zno- 
wuż tonie przemawiają przedstawiciel Węgier; 
zarówno hrabia Tisza (brat ministra) w ro
ku ubiegłym, jak  i hrabia Zichy w roku 
bieżącym, nie tracą dużo czasu na frazesy 
o szansach utrzymania pokoju. Owszem 
mowy węgierskich mężów stanu wyrażają 
pewną wątpliwość, co do możności zacho
wania pokoju, brzmią tedy daleko energi
czniej. I  w tym roku prezes węgierskiej 
delegacyi wszedł natychm iast „in medias 
re s“ i, tak  samo ja k  jego poprzednik przed 
rokiem, wyraził się w tym duchu, że Au- 
-strya musi się zbroić, by módz w razie po
trzeby bronić swych interesów. Wobec zna- 
te j polityki, narodu węgierskiego kontrast 
den zgoła przypadkowym nie jest. (O. H.)

W artość  kuponu o<1 l is tów  zasta w ny ch  ni. Lublina
za strąceniem 5 %  na korzyść  skarbu, d. 28-go  
c zerw ca  rs. 2 kop. 82.

T E A T R  L E T N I
T ow arzystw o  artystów  dramatycznych pod dyrekcyą  

J. UECKIEGO i L. BOBKZAŃSKIEGO.

Jutro

BE\EF1S MICHAŁA KWIECIŃSKIEGO.

operetka w 3-ch aktach.

Ogłoszenie.

m m i r n  m e j e r
przełożona pensyi żeń slie j w  Lublinie

zawiadamia niniejszem, że zapis pensyonarek 
i uczennic przychodnich rozpoczyna się dnia 
15 sierpnia, a kurs nauk 2 września. E gza
miny wstępne odbywać się będą dnia 30 
i 31 sierpnia.

Ulica Kapucyńska Na 172. 487-6-1

Dt wynajęcia i SKLEP
z urządzeniem lub bez w hotelu Europejskim 
na przystępnych warunkach. Wiadomość 
w sklepie Karo la  Gruntlhanda. 486-1-1

Ktoby miał do sprzedania

zechce zostawić wiadomość w Redakeyi pod 
literami X X. X. 460-3-3

OSPA (krowianka)
z instytutu Dra. Stępniewskiego nadchodzi 

co tydzień świeżo do apteki

i - i . . i  i  i \ J  
w Lublinie. 367-16— 12

Potrzebna jest na wieś
BONA FRANCUSKA

na czas wakacyi. Wiadomość w Redakeyi 
„Gazety Lubelskiej8. 455-4-4

Do sprzedania folwark S z c z e k a n i c a  
w terytoryum miasta gubernialnego Piotrko
wa, przecięty szosą do Kalisza. Wszystkie 
budynki są dobre i w dostatecznej ilości. 
Dom mieszkalny masiw murowany, składa
jący  się z 12 dużych pokoi i suteryn; może 
być łatwo użyty na fabrykę. Wody pod 
dostatkiem. Obecnie część domu 7 pokoi 
wynajęta Sędziemu Pokoju z Piotrkowa do 
św. Jana  za rs. 420 rocznie. Lokator pro
si o przedłużenie kontraktu na rok. Ogród 
owocowy ma 3 morgi, zasadzony wyborowe- 
mi gatunkami drzew i krzewów owocowych. 
Rozległość ogólna folwarku morgów 196 
prętów 225. Wysiew: żyta i pszenicy mor. 
44, koniczyny czerwonej do zbioru w r. b. 
mor. 31, białej mor. 8, kartofli mor. 39, 
jęczmienia mor. 16, owsa mor. 25. W jęcz
mieniu i owsie w b. r. zasiana koniczyna. 
Gospodarstwo cztero-polowe bez ugoru, jako 
majątku z wielką kulturą, przy łatwości 
nabycia nawozów z miasta. Inwentarz: 
koni roboczych 9, krów wyborowej rasy— 
mlecznych 14. Folwark może być sprzeda
ny w całości lub na parcelacyę. Dom do 
nabycia oddzielnie z ogrodem i kawałkiem 
ziemi lub bez takowej. Przed zawarciem 
aktu sprzedaży, hypoteka będzie wolną od 
wszelkich ograniczeń, ścieśnień i długów. 
Nabywcą tego folwarku stanowiącego aty- 
nencyęmiejską w części lub całości może być 
nietylko każdy ruski poddany, bez względu 
na wyznanie lecz i zagraniczny poddany. 
Bliższe szczegóły udzieli listownie lub przy
będzie na miejsce do Szczekanicy, właściciel 
Mikołaj Stachowicz, stale w Kielcach mieszka
jący. Obejrzenie folwarku na miejscu za
pewnione. 439— 3— 3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania:

oraz inne sprzęty domowe i gospodarskie. 
Ulica Złota Ns 51, na II  piętrze.

4 8 1 — 3  —  1

Potrzebny jest

X J G Z E I Ś r
do księgarni Cederbauma. 472-3-3

Rozkład biegu p o c ią g ó w  na kolei N adw iślańsk iej  ( z im o w y )

S T A C Y E
przychodzi

Z  Kowla do łf'arszairy:
K o w e l.......................
C h u lm .......................
Rejowiec . . . .
Lublin . . . .
Nałęczów
Now..-Aleksaiidrya
IwangTÓd
Warszawa . . . 

Z  W arszawy do Kowla:
Warszawa . . .
Iwang;ród . . .
Nawu-Aleksandrya 
Nałęczów . . .
Lubiin . .
Rejowiec . . . 
Cholui . .
Kowel . . .

Z  Iwangrodu do Łukowa:
Z  Łuktnca do Iwanyrodu;
Z  Cbolma do Brześcia:
Z  Brześcia do Cholma;

6. 1 r.
6.38 r. 
8,10 r. 
9,03 r. 
9,40 r. 
10.35 r. 
'2,15 pp.

6,46 w. 
7,48 w. 
8,35 w. 
9,19 w. 
11,03 n 
11,36 u 
2,08 n. 
3,00 pp 
6,32 w.

t o w y o s o b o w o - t o w a r o w y

odchodzi przychodzi odchodzi

3,33 n. 5,20 w.
6, 7 r. 8.51 w. 8,59 w.
6,41 r. 9, 43 w. 9,47 w.
8.22 r. 11.54 a 12,14 n
9,06 r. 1.14 n. 1, 19 n,
9,53 r. 2.21 n 2. 26 n.
11,00 r 3,23 n 3, 38 n.

— 8,05 r. —

ii.30 d. _ 8, OOw.
7, 6 w. 11.20 n 11,35 n
7,52 w. 12,17 n 12,23 u
8,38 w. 1 .11 n. 1, 16 n.
9.31 w 2,00 n. 2,30 xi.
11,05 n 4,01 n. 4,04 n.
11,42 n 4,35 n. 4, 45 n.

— 7.18 r. _
12,25 pp. 
4,45 pp.

— ---

— 3.03 pp 8,33 w.
1,53 d. 8,23 r.

TAPICERSKO-DEKORACYJNY MAGAZYN A1EBLI 
B M A T H E W E S A  

W Lublinie K ra k o w sk ie  przedm ieście  \ r .  188 p ierw sze  piętro
posiada wielki wybór gustownych Kredensów, Komód, Szaf, Tualet, Bibliotek, Łóżek, 
gainituiy czarne orzechowe, meble gięte, Lustra, M aterace, Rolety7, Gzymsa i t. p. 
Wyroby własnej fabryki z najnowszych fasonów paryskich— za dobroć takowy cli

gwarantuje. Ceny stale umiarkowane.



, w  Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec MoyeniDe Sante, w cenie rs. 1. Świąteczne 
w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzerura na różne ceny, dawno oczekiwane, 
znacznie ulepszone nadeszły.

KALINOWSKI i FRZEP1ÓRK0WSK1 Warszawa, hotel Europejski. 4018 - 274 - 12-10

A  C R H  C l I T  au^ e^  i krajowy, cegłę i glinkę ogniotrwałą, piece kaflowe z Kluczkowic, oraz 
lw i EL l i  I wszelkie przybory do tychże poleca:

T .  G - L Ę B O C S I — LubIin Królewska Nr. 202.
Tamże jest powóz w  dobrym stanie i uprząż na parę koni do sprzedania.

Adresować prosimy: 
Maks S law ęcki i S-ka  

w  Lublinie

AGENTURA HANDLOWA 
M A K S  S Ł A W Ę C K I  i S-ka

Depesze: 
„Lublin S law ę ck i” :

W  L U B L IN IE  Krakowskie-Przedmieście dom po-Kapucyński oraz Kantory  w H R U B IE S Z O W IE  i CHOŁMIE.
Maszyny z fabryk krajowych i zagranicznych: KOSIARKI, ŻN IW IA R K I najlepsze i ostatnich systemów: „A D RIA N CE“ i ,,W OOD’A„. 

(New-Reaper) ŻN IW IARK O-W IĄ ZAŁK I Mac-Cormika z Chicago: Grabie oryginalne , ,T IG E R “ Stoddarda, —Pługi i Siewniki Rudolfa  
SACKA,— Młocarnie sztyftowe Lilpopa, Claytona i inne. Sprzedajemy w cenach W arszawskich— Posiadamy ustalone stosunki z pierwszo- 
rzędnemi domami handlowemi.— Przyjmujemy U B E Z PIE C Z E N IA  Gradowe, Ogniowe i Życiowe.— Na składzie: MASZYNY, W ORKI. 
WAŃTUCHY, NOŻYCE, SÓL, GIPS, CEM ENT, OLIW A, SMARY, SMOŁOWIEC, PR O SZE K  TO RFO W Y  i t. p.

Powierzone nam zlecenia za ła tw iać  będziemy detalicznie i szybko. 4 0 6 — 1 2 — 10

fait*!. 1

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych mieszkańców Lublina i gubernii, iż

ZAKŁAD RESTAURACYJNY

„A.
p o d  f i r m ą

Cl
• i i1

W L U B L IN IE  (Krakowskie-przedmieście, NAD CUKIERNIĄ p. K SEMADEN1EGO) 
nadal prowadzony będzie przezemnie na tych samych, co i poprzednio zasadach.

Usilnem mojem staraniem będzie, ażeby względy, jakiemi zakład nasz cieszył 
się przez la t  tyle, zaskarbić sobie i nadal wśród publiczności lubelskiej. Polecając 
się więc tym względom, mam zaszczyt zapewnić, iż zdolni kuchmistrze, wykwalifiko
wani pod kierunkiem ś. p. męża, A. CHADORSKIEGO, którzy poprowadzą znaną 
naszą kuchnię, zadowolnią wszelkie wymagania szanownych klientów, o poparcie 
k tórych najuprzejmiej upraszam.

381_ , 2_ n  H elena C hadorska.

Pięć pokoi

W O D Y  JS/LXISrIE rrc_A_ L "PTZE
ŚW IEŻEG O CZERPA NIA nadeszły do A P T E K I

Ł A i#
tsm p  i

W LUBLINIE. 473— 8—3

przedpokój i kuchnia na I i  piętrze do w y
najęcia Złota M 60. Mieszkanie to może 
być podzielone na dwa mniejsze.

4 8 2 - 3 - 2

Do Dóbr Garbów
potrzebny natychmiast

-77Ł Z Ą D C A
z dobremi świadectwami i mogący się 
powołać na rekomendacyę osób znanych 
w kraju; zgłoszenia przyjmuje ADMI- 
NISTRACYA DÓBR GARBÓW przez 
NAŁĘCZÓW . 4 6 8 - 6  — 4

bardzo dobry jes t  do wydzierżawienia od 
Ś-go J a n a  i

kompletnie zdrowych i młodych je s t  do 
sprzedania.

Wiadomość w Redakcyi „Gazety Lubel
skiej “ . 456-3 3

A
a s uri

Hf '-ka
ulica P oczętkow ska dom nowo-postawiony Frycza zaraz za  cukiernią Semadcniego.

W yłączna sprzedaż z zakładów fabrycznych L. Stumpfa z Kielc. GIPSU ROLNEGO, SZTUKATORSKIEGO, CEGŁY O G N IO T R W A 
Ł E J .  T R IP O L IT U . Polecamy również: Proszek Otwocki. Portland— Cement, Grodziec, na całe wagony po rs. 5 kop. 60 beczka

Piece Leopoldowskie. Lucernę oryginalną francuską.

D O N  I M e t C o m p . w L T J B L I N I E .
CEM EN T GRODZIEC i inny, dla dogodności osób kupujących sprowadzamy go i w pół beczkach. CEGŁA OGNIOTRW AŁA. PAPA-

i SM OŁOW IEC na dachy —po cenach hurtowych polecamy.

W yd aw ca  B olesław  Drue. ji,03B0.ieH0 ReH3ypoK». Za Redaktora Zdzisław Piasecki.

W  Drukarni Rządu Gubernialnego.


